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Berlia, niedziela dnia 15 listopada 1896. 


Rok. VII. 


Dia Francji, Wł Francji, Włoch, Ameryki itd. Ameryki wa 
gzecyłka dwa razy tygodniowo 
2,50 mr. świerćrocznie. 


W BERLINIE 


z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „LESZEK”. 


„GAZETA ŁOLSKA W BERLINIE" s ychodzi na czwartek i niedzielę. Przedpłata ćwierćroczna z 


GAZETA POLSKA 


Dla Niemiec i Austrji pod opaską 


przesyłka dwa razy tygodniowo 
1,80 ćwierćrocznie. 


Oświata i praca — dodatkiem „Leszek” wynosi na pocztach cesarstwa niemieckiego: 1.25 mr. — w Berlinie z odnoszeniem do fi na obez y źnie 
domu 1.50 m., miesięcznie 50 tene — Ogłoszenia po 10 fen. od wiersza drobnego jednołamowego. Reklamy 
Naród zbo gaca. po 25 fen. — Wszelkie | sty należy przesyłać do Adm nietracji , „Gazety Polskiej w Berlinie”, pieniądze Kod Pamiętaj o Ojczyźnie. 
adressem: J. Załachowski. — _ Rękopisów się nie zwraca. 


Redakcja i Admis 
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„ p CL waza 

z = t stanowczo, jakoby był użył słowa 
1.25 mr | »Lump“ 

F n | Obrońca Woliński: Jeżeli p. 


kosztuje „Gazeta Pclska* z do- 
datkiem niedzielnym „Leszek* 
na 4-ty kwartał na wszyst- 
kich pocztach państwa niemie- 
ekiego i u wiejskich listonoszów; 
w Berlinie w ekspedycji z od- 
noszeniem do domu 1,50 mk., 
miesięcznie 50 fen. 


„Gazeta Polska'' zapisana na pocz- 
cie pod ruhryką: t. Polnisch Nr. 33 
der Zeitungs-Preisliste II. Abch. 


Sprawa opalenicka 
przed. sądem. 


(Dokończenie. ) 

Jako następny świadek wystę- 
puje mistrz rzeźnicki Luciński z Opa- 
lenicy, chorąży Towarzystwa Prze- 
m ysłowego, który niósł chorągiew na 
dworzec. Świadełt powiada, że pocuo- 
du przez miasto nie było. On sam 
szedł z choragwią w towarzystwie 
dwóch członków Towarzystwa. Ra- 
jewicz II i Stelmaszyk stali obok 
niego przy wejściu na dworzec. Wóz 
Carnapa prędzej odjechał, nim świa- 
dek Stelmaszyka stracił z oczu. 

Stanisława Czepczykska widzia- 
ła, jak Carnap zajechał „w szalo- 
nym pędzie.“ Słyszała jak wołano, 
że kogoś przejechano. — Wyzwisk 
nie słyszała,  Stelmaszyka widziała 
blisko siebie, także gdy C. po raz 
drugi zajechał, widziała go niedaleko 
od siebie. 

Tó samo co do Sielmaszyka zez- 
naje  handlarka Józefa Izydorska, 
która nadto słyszała, jak Carnap 
krzyczał: „verfluchte polnische Ban- 
de, Pollaken, Hallunken* 

Służąca Cecylja Hofmann widzia- 
ła, jak Carnap galopem zajechał i 
wjechał między ludzi, ktorzy ucieka- 
li na wszystkie strony, a krewna jej 
Jozefa Szumińska upadła na ziemię. 
Niebezpieczeństwo było wielkie, jej 
Samej  (Świadkowi) ono zagrażało. 

Rolnik Teofil Kandulski wi- 
dział, jak Carnap wjeżdżał między lu- 
dzi i słyszał, jak przytem wołał: 
„Die Pollacken weg!*, „Dorch die 
verfiuchte polnische Bande mnss ich 
durchfakreni* Ludzie na wszystkie 
strony uciekali. 

Przewodniczący pyta Carnapa, 
czy te słowa powiedział? 

Carnap: Ilo mogę sobie przy- 
pomnieć, nie. 

Obrońca Poeppel: Czy p. Car- 
nap powiedział „Lump“ na tego, 
który mu zatrzymał konie? 

Carnap: Być może, nie wiem. 

Wszyscy obrońcy zwracają uwa- 
ge Carnapowi, że wczoraj przeczył 


Carnap przy puszcza dzisiaj możliwość, 
że użył słowa „Lump“, to może 80- 
bie przypomni inne wyzwiska, jakich 
wtedy użył. 

Carnap: Nie przypominam sobie. 

Rolnik Mateusz Trzybiński zez- 
naje również, że Carnap galopem 
wjechał między tłum, że krzyczał: 
„Die verfiuchte polnische Bande muss 
ich durchfahren*. Według świadka 
istniało istotnie  niebezpieczeństwo 
przejechania ludzi. 

Mistrz stolarski Borowski wi- 
dział, jak Carnap ostro wjechał między 
ludzi i siyszai, jak wołał, gdy mu 
konie zatrzymano, „Wo ist das ver- 
fluchte Schwein, dass mir die Pferde 
angehalten hat“. Gdy C. wysko- 
czył z bryczki, nadepnął Smierzchal- 
skiego na nogi, który wołał: co pan 
chcesz odemnie, co ja panu zrobiłem. 

Następuy świadek nauczyciel p. 
Józef  Tumidajski, chce zeznawać, 
"wimo że ma przewodniczący zwrócił 
uwagę, że jako szwagier Stelmaszy- 
ka nie potrzebuje tega czynić. Swia- 
dek słyszał, jak Carnap wołał wiar- 
gnąwszy na peron: „Wo ist der Kerl? 
Wo ist der Erzbischof? Pan Tumi- 
dajski uważał, że Carnap był bardzo 
wzburzony i widział, jak go naczel- 
nik stacji dla niestósownego brania 
się musiał wydalić z peronu. 

Parna Warszawska, ewangelicz- 
ka, bufet«wa na dworcu opalenickim, 
obserwowała zajścia przez okno res- 
tauracy ne i zeznaje, jak Carnap, zbli- 
żając się na dworzec z pèłaszem w 
ręku, mówił półtonem do siebie: „We- 
gen solchen polnischen Schweines soll 
ich mich schlagen laszern!* 

Nastąpiło sensacylne zeznanie 
szafnera perenowego Lehmanna z 
Opalenicy. Brzmi ono jak następuje: 

„Dnia 14 z. m. wieczorem mia- 
łem  siużbę na dworcu. Krótko 
przed odejściem pociągu do Pozna- 
nia przyszedł p. Caruap bez nakry- 
cia głowy z dobytym pałaszem, wzbu- 
rzony bardzo, i powiedział; „Prze- 
puść mnie pan, muszę zażgać tę 
świnię polską w czerwonej jace.* 
(Wielkie poruszenie na trybunie pu- 
bliczności.) Pouieważ p. Carnap nie 
miał karty wstępu, nie wpuściłem go 
P. Carnap powiedział: „Z powodu 
takiej polskiej świni mam się dać 
bićl4 Wkrótce potem przyszedł p. 
Carnap z kartą wstępu i musiałem 
go przepuścić. W tej chwili pociąg 
odjechał. P. Carnap pobiegł za nim, 
wołając: „Gdzie jest ta świnia?“ 
Aptekarz Christ doszedł do p. Car- 
napa i powiedział mu: „Pociąg wła- 
śnie odjechał.** 

Przewodn.: „Tego, co pan tu 
właśnie zeznajesz, nie zeznał dotąd 
żaden z świadków. Zeznanie pana 
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robi wrażenie, jakby się go pan wy- 


uczył ša pamięć. Czy panu kto po- 
wiedział, co pan tu masz zeznać?* 

Swiadek: „Nie, nikt mi nie nie 
mówił, ale zapisałem sobie słowa do- 
kladnie, gdy mnie badano raz pielw- 


„Kto pana przesłuchi- 
wał?” 

Świadek: Asesor z Poznania“. 

Przew.: „Zeznałeś pan przed 
asegoręm tak samo jak tutaj?“ 

Swiadek: „Tak*, 

Przew. „Czy kazałeś sobie pan 
dać odpis protokółu?“ 

Świadek: „Nie zanotowałem sobie 


swoje zeznanie dokładnie w pa- 
mięci. * 

Przew.: Zaprzysiążesz pan to, 
co tu zeznałeś?* 

Świadek: „Tak“. 

. Przewodn.: „Słyszałeś więc 


pan wyraźnie, że pan Carnap po- 
wiedział; Wpuść mnie pan na peron, 
chcę zażgać tę świnię polską w czer- 
wonej,„jace”",i że pan Carnap prócz 
tega ray. Gdzie ta świnia?** 

Świadek: „Tak, twierdzę to z 
całą stanowczością. * Gdy p. Carnap 
biegł za pociągiem, krzycząc: „Gdzie 
ta świnia? * — powstrzymali go ka- 
melarz Kałuża i aptekarz Christ, 
którzy szli mu naprzeciw, słowami: 
„Pociąg jnż odszedł.“ 

Przew.: „Panie komisarzu Car- 
nap, .słyszałeś pan, co ten świadek 
zeznał? * 


Carnap:  „Zaprzeczam stanow- 
czo, jakobym podobnie się wyraził; 
powiedziałem tylko; Chcę pokazać 
ks. Arcybiskupowi, jak mnie zmal- 
tretowano.* 

Przew.: „Panie naczelniku stac- 
ji Müller, co pan powie na to zez- 
panie? * 

Swiadek; „Mogę tylko powie- 
dzieć, że pierwszy przesłuchałem 
szafnera Lehmanna, i że tenże obsta- 
je przy tem samem zeznaniu.* 

Przesłuchano jeszc ze kilku świad- 
ków. Kupiec Manheimer z Pozna- 
nia, ktory jechał tym samym pocią- 
giem do Poznania, którym jechał ks. 
Arcybiskup, powiada że przez tłum 
na dworcu przedostał się niezaczepio- 
ny od nikogo. Awantury przed 
dworcem nie słyszał, tylko ujrzał 
uagle, jak ktoś zbliżył się niegrzecz- 
nie do naczelnika stacji i robił mu 
wymówki, że to nie uchodzi, to nie 
wolno, żeby muzyka grała na dwor- 
cu. Naczelnik stacji odpowiedział, 
że to należy do niego.  Swiadek 
słyszał, jak osoba ta używała wyz- 
wisk jak „Hallunke Schurke* itp. 
Z opisn ubrania owej osoby pokaza- 
ło się, że był nią p. Carnap. 

Wdowa Otylja Dietrich zeznała, 
że Carnap „kam hereingerast an“, 
że u bryczki jego nie było latarki i 


istracja oi dają się w Rerlinie przy Veteranenstr. 8. 
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że ludzie go przestrzegali, aby w 
tłum nie wjeżdżał. 

Oberżysta Pechstein, u którego 
Carnap mieszka, widział, że komisarz 
zajechał ostrym kłusem. Nie jest to 
nie dziwnegó bo p. Carnap zwykie 
ostre jedzie, Swiadek rozmawiał pó- 
źniej z wachmistrzem Studerem Z 
Nowego Tomyśla, który mu powie- 
dział, że za ostrą jazdę i brak latar- 
ki u bryczki powinien, czy musi Car: 
napa zadenuncjować u władzy prze- 
łożonej. 

Studniarz Gebhardt z Grodziska 
bawił za interesami dnia 14 września 
w Opalenicy i wieczorem udał się 
do hotelu Kuiznera, gdzie siedział 
Carnap, siostra jego, Weruer, Küh- 
nelt i inni. 

Swiadek zeznaje, że w lokalu 
rozeszła się wiadomość, iż ks. Arcy- 
biskup będzie przejeżdżał. Carnap 
chciał koniecznie jechać na dworzec, 
choć mn siostra i Kuhnelt tego od- 
radzali. P. Gebhardt już przedtem 
udał się ma dworzec. Na peronie 
słyszał najprzód awanturę, jaką na- 
czeluikowi stacji zrobił KE (ibnelt. - 
Krótko potem usiłował Carnap wtar 
gnąć na dworzec,- wołając: „Ich will 
mal seben, ob der Erzbischof die 
Macht hat, dass die Hallunken über- 
all hier auftreten. 

Krawcowa Ławicka słyszała z 
ust Carnapa słowa: „Verfluchte pol- 
nische Bande, Lnmpen* i. t. p. 

Swiadkowie Apolonja Ciecińska, 
Michalina Nowak i Maćkowiak zez- 
nają, że podczas bicia Carnapa Roj 
i Kłaczynski znajdowali się blisko 
nich i że udziału w biciu, ich zda- 
niem nie mieli. 

Swiadek Mazurek przypomina 
sobie, że Carnap wołał do żandarma 
z Nowego Tomyśla: „„Schiessen Sie 
die polnischen Hunde mieder!,'* 

Nastąpiła dwaugodzinna pauza. 

Po otwarci posiedzenia o godz. 
4 stawili się nowopowołani świad- 
kowie Obst, Hoffmann z Opalenicy 
i żołnież Linus Augustin. 

Po przesłuchaniu ks. Gustow- 
skiego prob. 4 Opalenicy, który wy- 
stawił Wawrowi świadectwo czło 
wieka znpełnie spokojnego i porząd- 
nego, dalej po przesiuchaniu świadka 
Linusa Augustina, który zeznał, że 
z Urbańskim stał, razem aż do przy- 
jaz ju ks. Arcybiskupa i Hoffmanna, 
który potwierdził zeznanie Augustina, 
co do Urbańskiego, nastąpiła najcie- 
kawsza część całego procesu. Roz- 
dział ten moglibyśmy zatytułować: 
Król. komisarz Otto v. Carnap na 
ławie oskarżonych. 

Bohaterskie czyny pana Carnapa, 
popełnione za czasów jego urzędowej 
działalności w Wielichowie, (oczem 
pisaliśmy swego czasu, przyp. Red.) 
przedstawione były w całej ich 
wstrętnej nagości, a na tle opaleni- 


ckiego procesu uwypukliły się jeszcze 
bardziej, tak że z całą słusznością 
obrońcy mogli zaliczyć tego wyjątko- 
wego komisarza obwodowego do 
kategorji urzędników à la Leist i 
Wehlan. 

Ważnem było zeznanie świadka 
Schulca, policjanta miejskiego w O- 
palenicy, który oświadczył, że gdyby 
Carnap awantury swoje był wypra- 
wiał w mieście, mie na dworcu, to 
byłby go aresztował. 

Na tem skończyło się posiedze- 
nie czwartkowe. 


Dzień trzeci. 


Posiedzenie zaczyna się o godz. 
9 rano. 

Przybyli zawezwani telegraficznie 
jako świadkowie kamelarz Kałuża 
z Opalenicy, Christ, aptekarz w cu- 
krowni opalenickiej i dozorca toru 
kolejowego Krause z Opalenicy. 

Chodzi o stwierdzenie zeznań 
czwartkowych świadków, bufetowej 
Warszawskiej i szafnera peronowego 
Lehmanna. 

Warszawska słowo w slowo 
zezna'a to samo, co w czwartek, że 
Carnap powiedział: 

` Wegen solchen polnischen 
Schweines soll ich mich schlagen 
lassen. 

Carnap twierdzi że mówił tylko: 
„Von solchen polnischen S:hweinen 
soll ich mich schiagen lassen, bin 12 
Jahre Offizier gewesen und es hat 
mich bis jetzt niemand geschlagen.** 

Następnie zawezwał przewodni- 
czący świadka Lehmanna, ponownie 
zwraca mu uwagę na doniosłość jego 
czwartkowego zeznania i pyta, czy 
pod przysięgą może je ponowić? 

Lehmann: Tak. 

Poczem Lehmana ponawia awo- 
je zeznanie słowo w słowo tak, jak 
je w czwartek wypowiedział. (Wiel- 
kie poruszenie.) 

Świadkowie Kałuża, Christ i 
Krause oświadczają, że słów tych 
nie słyszeli. 

Carnap twierdzi stanowczo, że 
słów tych nie powiedział. 

Lehmann i Warszawska również 
stanowczo obstają przy swojem. 

Swiadek Koliska, corka nsu- 
czyciela  Koliskiego z Opalenicy, 
zeznaje jeszcze, że Carnap, wiargną* 
wszy na peron, dopadł do pociągu 
arcybiskupiego i otworzył drzwi 
dwóch wagonów, ale nie znalazł w 
nich księdza Arcybiskupa, poczem 
pociąg ruszył z miejsca. 

Carnap przeczy, Koliska powia- 
da, że stała naprzeciwko pociągu i 
dokładnie zajście to widziała. 

Po odczytaniu niektórych zez- 
oskarżonych poczynionych w 
ukończono postępowanie 


nań 
śledztwie, 
dowodowe. 

Przewodniczący postawił 22 py: 
tań głownych i 7 pobocznych. 

Nastąpiło plaidoyer prokuratora 
Glieuwanua. k'laidoyer jego było nie- 
jasne, niepewne, krgumenta których 
p. Gliemann używał, aby dowieść 
istoty zbrodni naruszenia pokoju pu- 
blicznego, były nieszczęśliwe i nikogo 
nie przekonywały. 

Z początku zdawało się, jakuby 
prokurator sam chciał zredukować 
vskarżenie ad micriwnm, gdyż wniósł 
o uwolmenie Każźm:rza Rajewicza i 
St. Urbańskiego. Ale poźniej z tem 
większą stanowczością żądał nkara 
nia drugich oskarżonych za nurusze- 
me ptkuju publicznego, a gdy w 
kuńcu oświadczył się nawet przeciw 
przyznaniu im łagodzących okoli- 
cznuści, «dumienie ogarnęło aszyst- 
k;ch, a otruńca Urbach aż podsko- 
czył z miejsca. 

Kiasycznymi Świaukami są dla 
prokuratora Kühnelt Werner, Klim- 
pei, Wenzel, Kóte 1 Ast, 

Wśrodu ogromnego poruszenia i 
naprężenia zabrał głos otŁrońca dr. 
Poeppeł z Drezdenka, który w zna- 
komitej, przeszło g. dzinnej mowie u- 
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siłował wykazać alibi oskarżonych. 

Wykazał niezbicie, że o urzą- 
dzeniu pochodu publicznego mowy 
być nie może, i że twierdzenie, iż 
awantura na dworcu miała charakter 
„Landfriedenbrachu*, jest absurdem. 
Jedynym winnym jest nie kto inny 
tylko Carnap, który za swo'e „tak- 
towne** postępowanie byłby został 
tak samo, jeżeli nie gorzej, poczę: 
stowanym, gdyby był najechał ludzi 
w jakiem mieście na Pomorzu, w 
Hanowerze, w  prowincyi nadreńs 
kiej, w Bawarji, a nawet „bei den 
gemithlichen Sachsen“. Punkt po 
punkcie wykazuje obrońca niewinność 
oskarżonych i stwierdza, że owi kla- 
syczni Świadkowie prokuratora nie 
stanowczego Dnie umieli zeznać, czy 
istotnie oskarżeni brali udział w bi- 
ciu. Jadymie Ast powiada, że wi- 
dział Kłaczyńskiego, Roja i Smierz- 
chalskiego pomiędzy  bijącymi, ale 
Ast stał przecież około trzydzieści 
kroków od miejsca awantury, 
podczas gdy tak hliski świadek a- 
wantnry jak Werner tego nie widział, 
klasycznym świadkiem dla obro- 
ny jest buchbalter s fabryki opale- 
nickiej, Emil Jahnke, osobisty przy- 
Jaciel Uarnapa, który wyraźnie ze- 
znał, że Carnap, gdy wjeżdżał między 
ludzi, zawołał: „Was wollt ihr, ich 
fabre durch, verfluchte Połlacken.* 

Ubrońca Woliński nakreślił tak 
piękną a wierną sylwetkę p. Carna- 
pa, tego opalenickiego i wielichows- 
kiego Leista, że prokuratorja, do 
której sią obrońca zwrócił, k'adąć 
nacisk, że żaden z występków Car- 
napa nie jest jeszcze przedawniony, 
będzie [musiała niezadługo zająć się 
bliżej jego sprawkami. 

Adwokat Woliński udsrzał mia- 
nowicie na prokuratora, że nie chciał 
oskarżonym przyznać łagodzących o- 
koliczności i zapytuje go, czy może 
komu innemu zależy na tem, aby ose 
karżonych za pomocą ciężkiej kary 
przedstawić jako pospolitych zbrod- 
niarzy. 

Pełna taktu i umiarkowania mo- 
wa p. Wolińskiego znakomite zrobi- 
ła wrażenie. 

Obrońca Klkus z Międzyrzecza 
wykazywał alibi 
Wawra. Ani Ast, ani Hävsier nie 
są dia niego świadkami, na których 
zeznaniach możnaby polegać. 

Bardzo słuszną zrobił obrońca 
uwagę, coby się było stało, gdy in- 
teresowane strony zamieniły swoje 
role, to jest, gdyby Polak był naje- 
chał 1 zwymyślał uczestników jakiego 
niemieckiego „Kriegeryereinu*. Tium 
byiby się rzucił na niego i obił go 
przykładnie, a opiaja publiczna w 
Niemczech zwróciłaby się nie prze: 
ciw tym, którzy bili, ale przeciw te- 
mu, któr:y ludzi najechał i karczem- 
nie wyzywał. Carnap doznał w tym 
przypadku tylko, jak to miło sume- 
mu odbierać baty. Dutąd bowiem 
byi on w biciu stroną bijącą. 

Obr: úca twierdzii stara się wy- 
kazać, że Curnap jechał na dworzec, 
aby szukać zwady. 

To samo z całą stanowczością 
utrzymuje obrońca Urbach z Między- 
rzecza, który powiada, że Carnap dla 
tego chciał ię dostać do Ar ybisku* 
pa, aby go zaczepić (attequ:ren). 
Jeżeli na dworcu naruszono spokój 
publiczny, to naruszył go Carnap. 
„Curnap ist der esgentliche Frieden- 
stórer* i jego należałoby za tu po- 
ciągnić do odpowiedzialności sądo- 
wej a nie oskarżony cb, którym udzia- 
ła w biciu me dowiedziono. 

Po bardzo kulawej i pod wzglę- 
dem prawnym bardzo Śmiałej replica 
prosuratora zabrał raz jeszcze głos 
ubrcnca dr. Poeppel, który w świet- 
nej mowie objaśnia: wybryk Carna- 
pa. Charnapowi należy się miejsce 
na ławie vskarzonych, a nie ofia:om 
jego wybryku. 
winna być wdzięczną ubrunie. że ze- 
brała tak obty materijai dla należy- 
tego oświecenia moralnej wartości 


Kłaczyńskiego »rzf = 


Władza państwowa | 


Carnapa, który jak były oficer ob- 
(, chodzić sią tylko umie z ludźmi jak 
z rekrutami. Trudno po ąć, jak te- 
go rodzaju człowiek mógł tak długo 
na nieszczęście dla kraju zajmować 
odpowiedzialne stanowisko. 

Po kilku uwagach adwokata Wo- 
lińskiego i Elkusa przystąpił prze- 
wodnicżący do obiaśnienia przys:ęg- 

| łym odnośnych przepisów prawnych, 
poczem przysięgli ndal: się na nara- 
dę, ktora trwała przeszło godzinę. 

Werdykt przysięgłych i wyrok 
trybnnału podaliśmy już dawniej. 
Ogłoszenie wyroku, skazującego mia- 
nowicie Smierzchalskiego na 30, a 
Roja na 20 marek kary, gdy pro- 
kurator żądał mimo łagodzących oko- 
liczności surowej kary dwóch lat wię- 
zienia, wywołał w sali ogromną sen- 
sacją. 


Pı zegląd polityczny. 
Niemcy. 
— Na cześć wielkiego księcia 


Włodzimierza odbyła się w nowym 
pałacu uczta. 


Z polskich osad 


na obczyźnie. 


* Eocznica Tow. „Sokół“ odbę- 
dzie się w poniedziaiek 23 listopada 
o godz. 8 u Buggenhagena, Moritz- 
platz, w wielkiej sali. 


KALENDARZ. 


Niedz. Gertrudy pauny. 
Poniedz. Stan. Kostki. 
Wtorek. Salomeji panny. 
Sroda. Ofiarow. N. P. M. 


Wiadomości pot.czne 


Berlin, dnia 11 listopada 1896. 


Rodzice, wychowujcie dzieci wa- 
sze na dobrych Połakow i Katolikow. 


Z Berlina i okolicy. 
— W Berlinie odbyło się 

wczuraj zaprzysiężenie rekrutów w 

obecności cesarza Wilhelma. 


Z ziem Polskich. 
Z Księstwa Prus | Szląska. 


— W „Posener Zig* czytany: 
„Piszą nam z prowincji: Już od 
dawna nosi się rząd z zamiarem po- 
działa r.zmatyceh obwodów, pedl- 
gających Ł Miar «un. GLWOLUWJL W 
obwodzie rejencji poznańskiej, po 
nieważ wielka rozległość poszczegól- 
njch obwodow utrudnia załatw.anie 
wielu spraw urzędowjch. U hwaie- 
nie kosztów dla nowych kuuisarja 
tow obwodowych pozostawały atoli 
dotjehczas znaczne w tyle po za 
propozycjami, W budżecie na rok 
1897]98 wstawiono tylko kcszta na 
Rowy komigarjat obwodowy w Koś- 
cianie.“ Niektóre ubwody, wykazuje 
„Pos. Ztę*, są tak szczupłe, że nie- 
domagania, wykazane wyżej, można: 
by usunąć, przeprowadzając nowe, z 
teraźniejszemi stosunkami liczące się 
rozgraniczenie okręgów bez przyspa 
rzania nowych kosztów. Najlepszem 
byłoby atoli w każdym razie, gdyby 
nieszczęsną instytucję  komisarjatów 
obwodowych, która właśnie przykład 
z ostatnich dni charakteryzuje jako 
najzupełniej archaiczną, w ogóle 
zniesiono. 

Brawo! 

| £ Człrchowa w Prusach Zachod- 
nich znikł adwokat i notarjusz Tartar 

! który sprzeniewierzył 150--200,000 


ENIE DE: 


EZ i A 


mrk. T., który jest nieżonatym i ma 
kilka braci w Ameryce, cieszył sig 
w Człuchowie i okolicy bezgranicz- 
nem zaufaniem, to też łatwo wytło- 
maczyć sobie można, dla czego suma 
sprzewierzonych przez niego pienię- 
dzy doszła do tak ogromnej wyso- 
kości. Również i w Chojnicy pozo- 
stawił zbiegły adwokat smutne po 
sobie wspomnienie, gdyż ukrzywdził 
tam bardzo wielu ludzi od 1000— 
20,000 marek. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że T. w chwili ucieczki 
musiał mieć przy sobie znaczną sumę, 
ponieważ zniknęły nie tylko rozmah 
te pieniądze hipoteczne i dzieci ma- 
łoletnich, ale nadto pozostawił po so- 
bie wielkie długi: Wraz z nim prze- 
padły także główne jego księgi. T. 
był od kilku lat radzcą miejskim i 
dzierżył rozmaite urzędzy honorowe. 


Z Niemiec, 


— Sąd ławniczy w Gera w Tu- 
ryngji skazał ma dzień więzienia 
pewnego Niemca zn to, że tenże na- 
zwał jednego z polskich wychodźców 
Pollacke, chcąc mu w ten sposób do- 
kuczyć. 

— Gera. Podczas zderzenia się 
pocingów pod Weissenborn poranio: 
nych zostało 6 urzędników kolejo- 
wych i 5 pasażerów.  Szafner zo- 
stał zabitym. Szkody Są ogromne. 


(NADESŁANO.) 


Uwaga dla palących. 

Kto pragnie palić dobre papierosy i wy- 
borne tureckie tytonie, niechaj kupuje wy- 
roby fabryki „VULKAN* J. F.J. Ko- 
mendzićskiego w Drezniea zape- 
wne się nie oszuka. 


Ostrzeżenie! 


Na mocy prawa ochrony znaków townro- 
wych z dnia 12 maja 1894 podlega wysokiej 
karze, oraz konfiskacie każde naśladowanie 
zabezpieczonych towarów. 

Narażony na niezliczone sz kody przez po 
drabianie mych wyrobów a mianowicie: Nr. 
53 „Mariposa“ i Nr. 56 „Wulsan”, jestem 
zmuszony ścigać sądownie niecnych fabry- 
kantów jar i pośredników i sprzedawaczy 
felsyfikatów 

Ostrzegam Szan. Panów sprzedających, 
aby zakupna poirabianych papierosów uni- 
kali, uie chcąc się naraż ć ma Voszta i nio- 
przyjemności. = Szan. Konsumentów resp. 
Amatorów mych papierosów upraszam w ich 
wiasnym iu'ereste, ażeby przy zakupnie pā- 
pierosów uważali dokłudnie na mą firmę 
E. F. J. kkoitenazińs%i, „Wulkan* 
Drezno, lnb w-raźnie ż dali. 


J. F. J. Ikomendziński, 


właściciel fabryki papierosów „W ulkan" 
w Dreznie. 
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BERLIN. 


Czytelnia polaka 
znajduje się przy Holzmarktstr, 
65 w lokalu p. Tomaszewskiegu, 
otwarta ca y dziań” 


Tow. Naukowe Polaków odby- 
wa  posiedzniR co czwartek 
(„Spatenbrin”*) przy Friedrichstr. 
172. Odgodz. 9 i poł, na części nau- 
kowej, gościo mile widziani. Bi- 
bljoteka Rorsiystr. 32A I otwar- 
ta co niodzielę od 2==3 w czwar- 
tek od7ipół—B8i pół. Prezes K. 
Rakowski, 


Tow. Przemysłowców Polskich, 
posiedzenia odbywają się Co fo- 
botę o godz. pół do 10 w. przy 
Briderstr 18 w lokaln p. Pala- 
cza. Wszelkie korespondencje 
nalezy adresować na ręce przewod- 
niczącego pana Wł. Berkana Koch- 
str. 16-17. 


Cwiczenia Tow. „gimnastycznego 
Sokół odbywają się regularnie co 
piątek o godz. 8—10 wieczorem 
w ćwiczni miejskiej, Neue Frie- 
drichstr. hinter der Garnison- 
kirche. 

Posiedzenia odbywają się regu" 
larnie co piątek pu 1-szym i po 15 
każdego miesiąca przy Brfider- 
str. 19 u p. Palacza. Prezes p. 
Józef Morgenstern, Schmidtstr. 9a. 
Goście mile widziani Zarząd. 


Tow. przem. Piast odbywa po- 
siedzenia co sobotę o godzinie 9 
i I niedzielę po 15 w miewiącu o 
7 wieczorem przy Gipsstrasse 3 
w lokalu p. Mayera. Przew. p. 
W. Radliński, Sene 40. 


Tow. Polsko-Katolickie pod o- 
piek Św. Kaźmierza odbywa po- 
siedzenia co niedzielę o godz. 8 
wiecz. w lokalu „Amndts Brauerei“ 
przy Thurmstr. narognik Stromstr, 


DROBNE OGŁOSZENIA. 

Płaci się od wyrazu 2 fen, od 

wyrazu w pierwszym wierszu tìu 
stym drukiem 5 fen 


Służące, 
pokojówki, kucharki, garderobiane 
itd. pomieszcza pod korzystnemi 
warunkami Wąchalska, Roonst. 12. 


Mebłewanmy p'kej 
dla 1 lab 2 panów jest każdej 
chwili do wynajęcia. J. Bulmań- 
ski, Langeetr. 19, dom frontowy 
I piętro. 
Panienka 
z Księstwa. spokojnego cha akteru 
pragnie miijsca do wyręczenia 
Pani demu albo-do dzieci 8—10 
iat. Zna krawiecczyznę i robótki. 
Oferty nprasza się pod adresem 
S 20 do Ekspedycji Gazety I'ol. 
Ucznia, 

mającego chęć wyuczyć się dru- 
karstwa, przyjmie pod korzystno- 
mi warnakami drukarnia Gazety 
Polskiej. 


Na stancją 
pana przyjmie Rze tC może ZnarAZ 
pracować na m ejscn. Malruszow= 
ski CN ALCLŻA J4, 


SE hA 
na fortepjanie, 
skrzypcach oraz te- 
orji udziela 


Ę 
| 
| Th. i K. Poniewasz 


kształcony w konserwator- 
jum nauczyciel muzyki, 
Weberstr. 24, I. 
Szan. 'Towarzystwom do 
wiadomości, iż przyjmuje- 
my wszelkle zai. ówienia 
co do muzyki po cenach 
umiarkowanych. 


i 
l 


CSTE Ulna a * 


Szunownym Rodakom pv- 
lecam moją 


Restauracje 


nrzy Stallschreiberstr. 38 39 


Dobre napoje i przekąski. | 


Obiady i kolacje po cenach 
nmiarkowanych. Bilard. U- 
sluga rzetełna. — Licząc na 
poparcie Szan. Rodaków, po- 
zostaję z szacuukiem 

T. Grześkiewicz. 


SPIS KOWARZYSTW POLSKICH. 


Placi się, przy zamawianiu najmniej na 6 miesięcy, od wiersza 10 fenigów miesięcznie z góry. 


Frzew p. Klupś, Birkenstr. 49, 
Podwór.o II. Prezes hon. O. (dzi 
z Zak nn Dominikanów. 


Tow. Katol. Robotników Fol- 
skich odbywa posiedzenia co 14 
dni w czwartek O godzinie 8 i pół 
wieczorem przy Kopnic«erstr. 176 
(Fenrich). Przewodniczący p. Fr. 
Hellwig, Cnyrystr. 45, 2 podw. 
H1 piętro, Wszystkie przysyski 
należy ua ręce przewodniczącego 
nadesłać. 


Tow. Obywateli Rolskich od- 
bywa swe posiedzenia co Bobotę o 
godzinie 9 wioczorem w lokaln p. 
'[omaszewsifego Holzmarktstr. 65. 
Przew. p. Dworkuwski, Strauss- 
bergerstr. 5. 


Tow. Przytulisko odbywa posie- 
dzenia w Brody po pierwszym 
każdego miesiąca w lokalu p. Pa- 
lacza przy Briiderstr. 19. Prezes 
p. Grajewski, Augsbnrgerstr. 45. 


Tow. Polskich Piekarzy odbywa 
posiedzenia w czwarthi o 4 g, 
po południa w lokalu p. Mayera, 
Gipsstrusse liczba 3. Prezes 
p- Fr. Jachowski. Wszelkie kore- 
spondencje trzeba nadesłać do 
lokaln posiedzeń. 


Tow. Polsko-Katolickie na pół- 
nocy odbywa posiedzenia co nie- 
dziełę o godzinie 7 wieczorem 
przy Weddingstrasse 9 w lokalu 
p. Małkowskiego. Prezes p. J. 
Chwuliszewski, Sandstrasse 5 b. 
Głoście mile widziani. 


Towarzystwo Wulkan pod bia- 
łym Orłem odbywa swe posie- 
dseriu co poniedziałek o godzinie 
9 w. w lokaln p. Tomaszewskie- 
go przy Holzmarktstr. 65. Go- 
ście mile widziani. Prezes p. Fels- 
mann, Mobrensir. 13-14, Wezel 


kie korespondencje należy przesy- 
łać na ręce prezesa. 


Tow. Stella odbywa swe po- 
siedzenia w „niedzielę Poł i 15 
każdego miesiąca o godzinie 5 
wieczorem przy Maelchiorstr. 16. 
Jeśli 1 lnb 15 przypada na mie- 
dzielę, to posiedzenie odbywa się 
w dniu tym. Przew. p. Janusz- 
kiewicz, Waldemarstr. 67. Po po- 
siedzeniu zabawa familijna. 


Tow. polsko-muzyczne Lutnia 
odbywa swe próby regularnie co 
czwartek o godzinie 8 i pò, po- 
siedzenia pol i 15 po próbie przy 
Oberwasserstr. 13. 


Tow. śpiewu kościelnego św. 
Cecylji odbywa swe posiedzenia 
co niedzie.ę po 1 i po 15 v 
lokaln p. Tomaszewskiego, Hol 
marktstr. 65. Prezes hon. ks. pro- 
boszez Witrtz, Gr. Fravkfnrterstr. 
122. Lekcje odbywają się co wto- 
rek o B godzinie wieczorem w 
lokalu posiedzeń. 


Tow. Polskich Ogrodrzików od- 
bywa swe posiedzenia co sobotę 
przed l-szym i 15-tym miesiąca 
wieczorem o godz, 9 w lokalu p. 
Jeute, Helzmarktstr. 50d. Wszel- 
kie listy i korespondencje prosimy 
adresować na ręce przewodniczą- 
cego p. F. Terczewskiego, Frie- 
drich-W ilhelmstr. 13. 


Towarzystwo Polskich Strzel- 
ców odbywa swe pesiedzenia i 
strzelania w niedzielę po 1 i 
15 miesięca o godzinie 4 po poł. 
u p. Vogel, Gorlitzerstrasse 62, 
Prezes p. K. Banach, Eisenbahn- 
Strasse 18, II. 


Tow. „Harmnnia” odbywa po- 
siedzenia co niedzielę po 8 i 22 
miesiąca przy Wilsnackerstr. 63 
(Moabiter Casino). Prezes p. Sie- 
kierski, Alt-Moabit 35. 


Tow. gimn. „Sokór” w M| Charłotantargajł 


obchód 3 rueznicy 


—ee»ag przedstawienie, koncert, ćwiczenia okazowe ©<<+ 
WIECZORNICA i ZABAWA 
odbedzie s'e w sobotę. 14 listopada 


w sali Schweitzera, przy Rosinenstr. 3. 


Początek ogodzinie 8 wieczorem, 
Wstępne: 1,50 M., 75 fen., 50 fen. 


Zal: 


Publiczności! 


CO - —*T'YTSTUESIENZEA WEESESECIK SD 

Zawarłszy znaczne umowy z pier* 
wszorzędnymi fabrykantami zdolni je- 
steśmy pokonać wszelką konkurencją 
m polu dostawy garderoby mę: 
skiej 
chaj każuy, chcący coś zakupić, prze- 
kona się u 
odwiedzi, gdyż oszczędzać pie- 
niadzy 


pieniądze 


i dla eLłopceów. Nie- 


tem i masamprzód nas 


znaczy zarabiać 


Zapas elgnckich paltotów jesiennych i zimowych po 10, 


18, 20, 22, 25 i 27 mr. 


eleganckich ubiorów towarzyskich z najraodniejszych 


materyj i w najnowszym kroju 18—35 mr. 


12, 14, 16, 
„ nbiorów codziennych od 10—20 mr. 
» 
„ Spodni najmodniejszych od 2,50—12 mr. 


Wielki wybór ubiorków chłopięcych (1—16 lat). 
Dla wykonywania ubiorów na miarę stoji do wyborn 


wielki 
nienaganne. 


B. Zieonackij 


swe usługi i nadal. 


zapas materyj 


polecam moją 
pracownię 


obuwia 


dla pań i panów. 
Wyrób podług warszawskich modeli. 
Wszelkie zamówienia wykonywam modnie, 

simiennie w juk najkiótszym czarie. 
Dziękując za dotychczasowe względy, polecam 


szewc. Bliicherstr. 16, 
Roman Leyer nirożni« Mititenwalderstr. 


Poręcza się za wykonanie 


Ceny stałe, ale niskie. 
Oranienstr. 
bertstr. 


177, narożnik Adal- 
Telefon: IV. 2069. 


Z powazaniem 


— Ceny umiarkowane. o— 


| Warowo-komisowcgo. 


Tow. Polek »dbywa swe posie- 
dzenia «co -niedtielę o godz. 
wiecz. przy Niederwallstr. 11. 
Przew. p. BarłogowskaBełdelstr. 24 


Tow. Polek Wanda pod opieką 
sw. Barbary odbywa posiedzenia 
w niedziele o godz. 7 przy Thurm- 
str. naroznik Mtrormstr. ,„ArndtB 
Brauerei". Prezesowa p. Tischler, 
Głerhardatr. 11. Prezes honorowy 
wielebny ksiądz Idzi z Zakonn 
OO Dominikanów. 


'Tow. Polskich Obywatelek od- 
bywa posiedz. w niedziele po 1 
i 15 każ. miesiąca w lokalu p. 
Tomaszewskiego,  Holzmarktstr, 
65. Przew. p. Masiota, Landsber- 
gerstr. 40. 


Tow. Polek Gwiazda odbywa 
po. co niedzielę o g. 7 w. przy 
wilsnakerstr. 63 Moab. Casino. 
Przew. p. Kawecka, Alt-Mabit 125 


Tow. Połek p. op. św. Józefa 
odbywa posiedzenia co niedzielę 
punktualnie o 6 godzinie przy Le- 
buserstr. 13 u p. Vogel. Przew. 
p. Molska, Weidenweg 47. 


Charlottenburg. 


Ćwiczenia Tow. gim. „Sokół“ 
odbywają się regularnie co wto- 
rek od godz. 8—10 wieczorem 
na sali przy Rosinenstr. 3. Po- 
siedzenia zaś w soboty przed piar- 
wszym i piętnastym każdego mie- 
siąca. Prezes p. St. Pogorzelski, 
Schillerstrasse 01. Goście mile 
widziani. 


Tow. Kat. Robotni tów Polskich 
„Braterstwo“ odbywi posiedzenia 
w czwartki c 9 wiecz, w lokaln 
,. Schweitzera przy Kosinenstr. 
u. Prezes p. Z. Rolnik, Schloss- 
str. 38, 


Koło Spiewaków Polsk ich odby 
wa swe lekcje śpiewu co środę o 
godzinie 9 w., posiedzenia co nie- 
dzielę po 1 i 16 o g.dzinie Gu 
p. "Schweitzera, Rc* :enstr. 3. 
Prezes p. Adam Muck 'wiak, Wil- 
mersdorferstr, 133. 


Schóneberg. Tow. Katol. 
Robotnikow  Polskich* odbywa 
posiedzenia co miedzielę pe 1 i 16 
e g.6 w. przy Bilowstr. 51.7 rzew. 
J. Sokołowski, Berlin Lindenstr.15 


Weissensee. 


„Tow. Polsko-Katolickio św 
Stanisława odbywa posiedzenia 
co niedzielę punktualnie o go- 
dzinie 4 popoludnia przy Roelkee 
str. 13. Przew, p. Lioberski, Strass- 
burgerstr 28, do którego listy 
adresować należy. 


Vel ten. Tow. polsko-katoliekie 
p.o. św. Józefa odbywa posiedze- 
nia co niedziełę po 1.szym o godz. 
8 w lokalu p. Gericke, Bergstr. 
Prezes p. Fr. Kowal*ki, Bergstr. 7. 


Kalkberge-Riidersdorf 
Tow. Katolickie Robotników pol- 
skich pod opieką Św. Izydora od- 
bywa posiedzenia co sobotę o g 
8 przy Schnist. 45 u p. Missler 
Przew. p. Józef Racki, Friedrich- 
str. 80. 


Brandenburg n. H, Tow 
Polsko-K atolickie „Sibięski od 
bywa posiedzenia co w nia 
dzielę Diah p. Brechf. Mol 
kenmarkt 29 Prezeg p. M. Elia- 
siewicz, Kurstr. 7. 


Helbra. Kółko śpiewu pol- 
skiego „Lutnia* "odbywa posiedze- 
nia co niedzielę” po 15 każdego 
miesiąca w lokalu p. Bethyego. 
Przew. Fr. Kozłowski. 


Teatr amiatorski 


Tow. Polsko-Katolickiego w Berlinie odbędzie się w nie- 
dzielę, I5 b. m. przy Alte Jakobstr. 37 (Louisenstädt. 
Corcerthaus), na. którem odegrane będzie: 

Kasper Karliński 
dramat w 3 aktach, na które Szan. Rodaków zaprasza 


ZARZĄD. 


Początek o godz. 8 wiecz. Po przedstawieniu tańce. 


Jan Malczewski 


krawiec mozki 


BERLIN 8. W., 


Markgratepstr. 12. 


Poleca się do, wykonywania 


wszelkich ul ran, 


za dobroć materji i najlopsze 


wykonanie rę.zy. 


Rutyrowany 
kupiec, zdolny kore- 


spondont w 
językach niemieckim i pol- 
skim potrzebny zaraz lnb od 
1 stycznia 97 do biura to- 
Oferty 
z kopjami świadectw należy 
nadsyłać: Warszawa, poste 
restante A B 41. 


Kupujcie 
u swoich! 


I'ariorosy Komén- 


o, Welo:a i Sulimy e Drezna 
z Warszawy, ra-%ie z Peters. 


targa i Moskwy. egipskie z Kairu itd. 


ryrst 


3y 


Specjalnvsé: 
s*jeg, 


Uziń 
Noble 


Berlin, Gr. Frankfarterstr. 0 
narożnik Schillingstr. 


Księgarnia katolicka 


F kaw. Froelich 


w Berlinie 

obok nowego kościoła św. Piusa 
przy Pallisadenstr. 72 poleca: 
wielka skład książek modlitew- 
nvch, pasyjki, kropielniczki, ró- 
Żańce, szkaplerze, świe:6 wo- 
skowe. kalendarze. powi szo- 
wania, wiązarki i materjał do- 
pisania. 

Wykonuje się oprawa ksią- 
żek, obrazów itp. 

W miedz'elę i święta skład 
mój zamknięty od 10 do 12, 
po południu po 2-giej go- 
dzinie. 


C ygn 


papierosy i tytvnie 


polecają w wielkim wyborze 


& Rakowski 


Ph. Freundlich 


BERLIN O. 


i akupno i sprzedaż 
A zegarków, 
zlota, srebra i klejno- 
tów. 


Wielki warsztat no- 
wych wyrobów jako i 
reparacyjny ze wszyst- 
kich gałęzi tego fachu. 


Pozłacanie,posrebrzanie 
i oprawa kamieni na 
poczekaniu. 


Broszki, pierścienie, 
śpilki i zauszniezki w 
prawdziwej oprawie 
złotej lnb srebrnej z 
naśladowanemi parys- 
kiemi djamentami od 
3 mr. począwszy, 


ków, wyrobów złotych i 
srebrnych. 


składach. 


m Jaz 
Telefon: VII. 1405. 


1 zegarmistrz 


ie. 
rf 


TE F 
Karol Sliwyński ean 
Ićcppensir. & przy Sziąskim dworcu 
iLohrangerstr. 22 poleca Sz. Rodakom 
=A Swój bogato zaopatrzony skład zegarków 
« (£)damskich i męskich, złotych, srebrnych itd., 
WE zegarów różnego rodzaju, budzików, obrączek 
pierścieni, bransoletek, szpilek i wszelkich 
» przedmiotów, wchodzących w skład złotnictwa. 
Reperacje wykonywam w najkrótszym czasie. Ceny niskie, 
PR hz 0 


Michał Ossowski, majster sztwski 
Berin N., O anienburgestr. 42/43 


pcleca się Szanownym Rodakom do wykonywania wsze kich prac w 
zakres szewctwa włącznych po cenach jak najtańszych. 
Kowar dobry i trwaly. 
USŁUGA SKORA. ——<—"—— 
pe żądanie piśmieane lub ustne odbierum oraz dustawiam pracę 
w dom. 
Licząc na łaskawe poparcie, kreślę się nniżony 


MICHAŁ OSSOWSKI. 


Q. Neumann, fabryka gorsetów 


w Berlinie. Jedyny skład: Lipsk» ul. 82, naprzeciw gma- 
cbn „Cuncerthaus'*. 
Największy w Berlinie magazyn gorsetów. 
Gorsety nowoczesnych, higienicznych ia:onbw po cenach fabrycznych. 
Dr. med. Kłeinwichtera sznurówki zdrowotne, paski, 8znn- 
rówki prostujące, gorsety dla cierpiących na żołądek itd. 
Dla wysmnkłych osób fason „Kmyehe”, npiększający biust, 
Op Wyrównywanie krzywych ramion i bi_der bez wyściełania. gg 
przy Gr. Frankfurterstr. li9 


I piętro, pomiędzy Andreas i K oppenstr. 


Zupełnie bez bółu 
wsadzam pod gwarancją zęby i plombuję 


Bez bólu każda operacja. 


Szan. Rodakom polecam moją 


klinikę ZĘBÓW 


Gwarantuję za dobre, trwałe i natoralne wykonanie. 
Zużyte zęby zostają jedynie w mojej prywatnej klinice 
przerabiane. 

Dla abonentów „Gazety Polskiej“ udzielam 
10 procent zniżki. 


JAN MALSKI 


Grosse Frankfurterstrasse 119. 


Szan. Rodakom donoszę uprzejmie, 1ż w mojej sali 

odbywa się co niedzielę bezplatna 
zabawa z tańcami. 
Z szacunkiem 
Teodor Meyer, Gipsstrasse 3 przy Auguststr. 
Restauracja 

Lokale do posiedzeń i bilard francuzki. 

przyjezdnych tanie noclegi. 


SKkarbona. 


W regestrze sąd. zapisuna spółka oszczędności i pożyczkowa 
z ogianiczonem poręczeniem w Berlinie. 

Przyjmnje od członków i nieczłonków oszczędności od 10 f. 
począwszy po 3 i jednę trzecią proc "u książeczki depozytalne. 

Udziela członkom pozv'za» po 5 proc. na weksle za odpo- 
wiedaiem poręczeniem. 

Wpłatnie prócz głównego bióra Kronenstrasse 
4811 w środę od 11—1 i w niedzielę od 12—2 po poł. są n panów 
1) Fyrst i Rakowski Gr. Frankfarterstr. 70, 2) Sokołowskiego Lin- 
denstr, 16, 3) Fiuskoty Birkenstr. 08. 


Dla 


zarząd. 
Dr. Tempski Knknłka Berkan. 
dyrektor. kasyer. kontro'er. 


Gr. Frankfurterstr. 127 


Zakład jubilerski, fabryka zegar- 


Wszelkie towary tańsze jak po 


| Specjalność: 


| Paryskie brylanty 
i 


naśladowane djamenty. 


Eksport. 


Sprzedaż hurtownaa 
i 
detaliczna. 


Paryskie djamenty 
naśladowane 
mogą być wymywane, 
nie tracąc 
ognia i blasku 
pierwotnego. 


Od ułuższego czasu cier- 
piałem niewymownie na w y- 
rzuty, sprawiające mi nie- 
raz dotkliwy ból. Mimo u- 
żywanmia rożnych Środków le- 
karskich nie polepszyło mi 
się, ale coraz to pogarszało. 
Dzięki jednak doskonałenu 
Pańskiemu sposobowi lecze- 
nia wewnętrznego choroba 
od pół roku znpełnie znikła. 
Wszystkim cierpiącym na 
wyrzuty mogę tedy zalec ć 
doskonały sposób leczenia 
homeopatycznej kli- 
niki w Kolonii. 

Z poważaniem wdzięczy 
W. Dera, w Berlinie. 


| 
| 
| 


Ni 


| magazyn obuwia 


Za p zæłaniom 50 fen. w zna- ` 


czkach pocztowych otrzymuje się 
franko dziełko zaw. Opis wyrzu- 
tów wraz z pouczeniem dla wszy- 
stkich wogole chorych, i obszerny 
zbiór pcświadczeń wyloczonych. 
Homeopatyczna klinika dla 


wszelkich wewnętrznych i ' 


zewnętrzpych chorob, w Ko- 
lonji 1% 
wnictwo lekarskie. Sumienne 
leczenie zamiejscowych pa- 
cjentów listownie. W ysełka 
lekarstw wprost z epteki. 

Adres: Homdopath. Klinik, 
Kóln a. Rh. 


Pi "MR ki 
czysty, dobry towar we wszel- 
kich gatunkach i cenach — 
Gotową p ś£ciel: pierzycę, 
spodek 1 dwie poduszki od 12 
mr. począwszy, wsypy, powlo- 
ki, wszelkie materace, wyście- 
łane łóżka oraz łóżeczka dzie- 
cięcie poleca jak najtaniej 
A. KOTTLOW 
Berlin S., Dresdenerstr. 78. 


diijab firma Ticsier 
Księgarnia Katolicka 


s 


. (Köln). Kiero- 


| 


do 


BERLIN N. SOPHIENSTR. 34 ; 


polecam KMSiążki do misho- 
zemstwa, polskie i niemieckie, 
obrazy, figury, krzyże, rożańce, 
kropislniczki, gromnice, kalenda- 
rze, powinszowania polskie, błogo- 
sławioństwa i wszelkie materjały 
piśmienne i szkolne. Przyjmuję 
oprawę obrazow i książek. 
Usługa rzetelna. 


Polecam prawdziwą pol- 
ską Kiełbase, szynki i wszel- 
kie mięsiwa po jak najta szych 
cenach. Zamawiać mo na kartą 
pocztową. 

Rodaków proszę o łaskawe po- 
parcie. Z szacunkiem. 

Wojciech Franckowski 
Borsigstr. 30 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny J. Zasaachewski w Berlinie. 


| Restauracje 
g 


I Podziękowanie, 


Dr. Rożański, adwokat. 
Berlin W. Mońrenstr. 22 _1l. 


Tel. Amt I. No. 4985 
przyjmuje od 8—1 ano, od 3—7 po południu. 
W niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 


Adolf Kuminkowski, mistrz szewski. 
I. skład: Winterfeldstr. 3, prey Poczdamskiej 
I. „ . Steinmctzstr. 78, przy Kuriiirstenstr. 
pan Ii. „ 3 17, „» Alvenslebenstr. 

Wielkie zap sy gotowogo obuwia męskiego, damskiego i dla dzi-ci. 
Na miarę obuwie dla crorych nóg. Warstat reparacyjny, 
Za nowe podeszwy i obcasy u obuwia męskiego od 2 ur. damskiego 

1,50 m., dziecęcego od 1,00 mr. począwszy 


Szan. Rodakom donoszę, iż swoją 
przeniosłem w o wiele obszerniejsze 
lokale przy Scharnstr. JA na- 
rożnik Briiderstr. 17. 

: Suiadania od 70 ten., obiady po 60 fen. bez piwa i po 50 f 
z piwem, kolacje od 40 fen. 

łolecając się łaskawym względom Szan. Rnbliczności, proszę o ży- 


czliwe pop-rcia i poecie uniżony J. Palacz. 


è estauracja pod 3 krukami 
j C. Tomaszewski 


Holzmarkt-Strasse 65. 
dawnioj liczba 19. 


65, 


Szan. Rodakom polecam wyborne potrawy i na- 
poje po cenach umiarkowanych 
Bilard. 

Herbarz polski i wielki wybór gazet polskich krajowych 

i zagranicznych. 
Pokój do posiedzeń. — Telefon: VII. 2841. 
Szan., Rodakam donosz_ niniejszer uprzejmie, że mój 


wielki 


męskiego, dsmskiego i dla dzieci 
przeniosłem z Charlottenburga na K$pnickerstr. 423. 
Na porę zimową polecam ciepłe obnwie w rozmaitych 
gatnnkach po cenach bardzo przystępnych. 
Obuwie męskie miałkie od 3,— mr., wysokie od 5.50 mr. 
„  damsie „  „ 250 , "m un Ùc» 
> dla dzieci od 1 mr. począwszy. 
Moja długoletnia praktyka w kraju jako też zagranicą daje 
rękojmię za n'enaganne wykonanio i dobre leżenie. 
Prosząc Szan. Rodaków o życzliwe poparcie i nadal, pozostają 
Z Szacurkiem fżm Nep. Głowacki. 
= NA S-kóki Polskia daie 5 -proc nt. 


Restauracja ©, Korzorowskiego 


Langesir. 65 pomiędzy Koppen- i Fruchstr. 
Sale do posiedzeń i zabaw familijnych. Co sobotę i 
niedzielę zabawa ~ tańcami. 


NO., nhene 


K oo e aa 
„© 0nigssaless"e 


ca A) xapderplatz 
2 wchód i wjazd z Wadzeckstr., polecają do WESÓŁ i UROCZY 
STOŚCI swe z wszelkim komfortem i dogodnościami rowo zbndowaue 


3 saie na 390—400 osób. 


Na parterze restauracja familijna z ogrodem 5 pokoj 
posiedzeń. — Bilard 
Skiady otwarte rodz uo g 


H w. w subota do IU g. 


Magazvnmebiii skład 


È as=== n" raty, jako też za gotówkę mam 
po najnizszych eonach i ped warnnkami jak najkorzyst- 
niejszem. 


USŁUGA RZETELNA. 


niedzielę otwarto do godz. 2 


s 

: DWoKI inaron nhai 
3 0. OSTR { towarów na odpłatę 
k- I skład: Rosenthaicrs’r. 60, narożnik Steiustr. 

el I „ Nannynstr. Go, „  Adalbertatr. 

ra e poleca s 
=|? Meble, zwierciadła i sprzęty wysciełame Ą 
s lä własnego wyrobu, jedynie najpierwszej dobroci. = 
z|a Ubrania dia panów i chłopców S 
FIE gotowe i na miarę, jazo też = 
J% konfekcję damską, materje na suknie, towary B 
|f łokciowe wszelkiogo gatunku z 
= 4 
: 


z poł. 


NA RATY 
— od 3 marek miesięcznej spłaty począws.y — dostawia 
encyklopedje (słowniki konwersacśjne) 


BROCKHAUSA I METERA, 
Edm. Tarnowski 


Berlin Oranienburgerstr.„50 III 


Nakładem i drukiem J. Załlachowakiege w Berinie. 


